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PRENUMERATA 


„ZIEMIA POMORSKA" z tygodniowym dodatkiem ilu- 
strowanym „GOŚĆ NIEDZIELNY" wychodzi trzy razy 
w tygodniu, na wtorek, czwartek i sobotę. Przedpłata na 
oczziz wynosi kwartalnie 2 zł. 95 gr, miesięcznie 99 gr. 
/W administracji kwartalnie 2 zł, 40 gr, miesięcznie 80 gr, 
Pod opaską w Polsce 1 zł 60 gr. miesięcznie, W razie 
wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w za- 
kladzie, strajków itp, wydawnictwo nie odpowiada za do- 
starczanie pisma, a abonenci nie mają prawa do odszko= 
dowania. Pojedyńczy numer 10 greszy, 
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OGŁOSZENIA 


Wiersz milimetrowy na stronie 6-łamowei 10 gr. Reklamy 

na stronie S-łamowej — 40 gr. Reklamy w tekscie na 1-szej 
stronie — 70 gr. Ogłoszenia skomplikowane i z zasirzeże- 
niem miejsca 10”), droższe, Nekrologi 30%, zniżki, 
Ogłoszenia drobne; wiersz napisowy — 15 gr. każde 
następne słowo — 5 gr. Dla poszukujących pracy 50*/, 
zniżki Ruch towarzystw (wiersz redakcyjny) — 15 gr., 
komunikaty (wiersz redakcyjny) — 20 gr. Ogłoszenia za- 
graniczne 100%, droższe, Za dokładność ogłoszeń, nadae 
wanych telefonem, nie gwarantujemy, == 
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Odezwa Komitetu Porozumiewawczego Związków 
Í organiz, wojsk.-wych, na terenie DOK, VII, 


Od rokoszu warszawskiego zaczynają żywioły, 
rokosz ten popierające, w szczególny i wręcz zadzi- 
wiający sposób interesować się społeczeństwem na- 
szych dzielnic zachodnich. Przez długi szereg lat nikt 
się tam nie zatroszczył o naszych byłych wojskowych, 
śtórzy sami o swych potrzebach pamiętać i swych in- 
teresów bronić musieli Aż dopiero teraz po rokoszu 
warszawskim odczuto tam nagle dla nich wielką trosk- 
liwość. Utworzyła się w Warszawie Komisja Organi- 
zacyjna „Stowarzyszenie Rezerwistów i byłych Wojsko 


wych Rzeczypospolitej”, która rozsyła listy i odezwy 


także w naszej dzielnicy z wezwaniem, aby i tutaj 
zakładano tę nową organizację wojskowo wychowaw- 
czą, 

Stwierdzamy, że zakładanie podobnej nowej or- 


ganizacji na naszym terenie jest zupełnie niepotrzebne 


gdyż obok istniejącego już od kilkudziesięciu lat przed 
wojną „Sokoła 
Państwa naszego, jak wynika z podpisów pod niniej- 
szą odezwą, cały szereg dobrze zorganizowanych sto- 
warzyszeń b. wojskowych i rezerwistów, liczących ra- 
zem kilkadziesiąt tysięcy członków. 


Stwierdzamy dalej, że wobec tego tworzenie no- 
wej organizacji „wojskowo wychowawczej” na naszym 
terenie ma wyłącznie na celu rozbicie istniejących już 
stoarzyszeń naszych, politycznie ściśle bezpartyjnych, 
lecz narodowych, oraz. że nowa organizacja, której 
patronują osobistości, sympatyzujące z rokoszem war- 
szawskim lub wręcz go popierające, zamiast łączyć 
społeczeństwo siać będzie niezgodę. 

Stwierdzamy wreszcie, że inicjatorzy nowej orga- 
nizacji nie starali porozumieć się z nami, wobec cześo 

' postępowanie ich uważać musimy za nielojalne i nie- 
koleżeńske, poprostu za prowokację całego społeczeń- 
stwa, 

Wobec tego przestrzegamy stanowczo wszystkich 
byłych wojskowych przed łączeniem się z tym nowym 
ruchem, mającym najwidoczniej torować drogę „Strzel 
cowi ', którego członkowie na ulicach Warszawy wal- 
czyli z naszym praworządnym żołnierzem wielkopol- 


Komitet Porozumiewawczy: 
Związek Oficerów Rezerwowych Z. Z, Rz, P. — Sto- 
warzyszenie Oficerów przen, w stan spoczynku, 
Związek Podoficerów Rezerwy Z, Z. Rz. P, — Prze- 
wodnictwo Dzielnicy Wielkopolskiej Związku Soko- 
łów, — Związek towarzystw Powstańców i Wojaków 


-— 


na D. O. K, VIL — Związek Uczestników Powstania, . 


Związek Hallerczyków Chorągiew Wielkopolska, — 

Stowarzyszenie Domborczyków, Oddział Poznański 

„Ku Chwale Ojczyzny”, — Stowarzyszenie b. żołnie- 

rzy 1 p. strzelce. Wlkp, — Stowarzyszenie b. żołnierzy 

3 p. strzelec. Wlkp. — Związek Młodzieży Polskiej. 

Akademickie Koło Międzykorporacyjne, — Stowarzy- 
szenia Porządu Publicznego, 


Odezwa Przewodnictwa Dzielnicy Wilekopolskiej Zw. 
Tow. Gim, Sokół. 
Do Zarządów Gniazd i Okręgów Sokolich , 
Dzielnicy Wielkopolskiej! 

Dowiadujemy się, że władze wojskowe na terenie 
D. O, K, VIII Toruń, do którego należy także wscho- 
dnio-północna część.naszej dzielnicy, rozsyłają do po- 
szczególnych gniazd — z pominięciem wyższych in- 
stancji organizacyjnych — wezwanie do podpisywania 
deklaracji, . krępujących swobodną działalność Soko- 
ła, jako niezależnej organizacji obywatelskiej. 

Wobec tego, że chodzi o sprawę zasadniczą, któ- 
rej załatwienie należy do kompetencji wyższych władz 


mamy tutaj od początku istnienia 


TORUŃ, czwartek 29 lipca 1926 r. | Rok II 


organizacyjnych: rozkazujemy Zarządom Gniazd 
wspomnianej deklaracji nie podpisywać, czekając dal- 
szych instrukcyj Przewodnictwa '. 

Zarządy interesowanych Okręsów wzywamy, aby 
niezwłocznie stwierdziły i Przewodnictwo powiadomi- 


ły, jakie stanowisko poszczególne Gniazda ewentual- 
nie już w tej sprawie zajęły. 
Za Przewodnictwo Dzielnicy Wielkopolskiej 
Związku Tow. Gimn. „Sokół '', 
W. Feller, sekretarz, A. Wolski, prezes. 


Zmiana konstytucji w senacie. 


Specjalnie powołana przez senat komisja konsty- 
tucyjna przystąpiła w poniedz, o g. 11-ej przed po- 
łudniem, do rozważenia projektu ustawy, zmieniającej 
i uzupełniającej konstytucję, Przewodniczył sen. Zda- 
nowski (Zw. lud.-nar.) 


Na posiedzeniu rannem komisja wysłuchała refe- 
ratu sen, dr, Buzka (P. S. L.) w sprawie zmian w kon- 
stytucji. Sprawozdawca wypowiedział się za koniecz- 
nością zmian, przyczem ze swej strony zaproponował 
dwie poprawki do projektu, przyjętego przez Sejm, 
Pierwsza z tych poprawek dotyczy wypadku, gdy 
Sejm zwykłą, a nie kwalifikowaną większością 11/20 
odrzuc! zmianę Senatu do ustawy skarbowej i budżetu 
Na gruncie dotychczasowej praktyki w takim razie nie- 
unikniony był upadek całej ustawy. Aby zapobiedz 
tefo rodzaju sytuacjom na przyszłość, sen. Buzek pro- 
ponuje, aby ustawa skarbowa nie upadała, a obowią- 
zującą była. poprawka. opiewającą na sumę niższą 
bądź wydatków, bądź dochodów. Druga poprawka 
ma na celu zapobiedz utracie praw wskutek zaniedba- 
nia terminów przez Senat na przypadek odroczenia 
Sejmu w toku obrad Senatu, 

W dyskusji ogólnej, jaka się rozwinęła nad spra- 
wadzenie równowagi w uprawnieniach ustawodaw- 
wiał p. minister sprawiedliwości Makowski, prosząc 
o przyjęcie ustawy, Następnie przemawiali: marsza- 
lek dr. Trąmpczyński, senatorowie Thulie (Ch. D.) i 
Kasznica (Ch, n.), Wszyscy mówcy wypowiadali się 
za koniecznością zmian w konstytucji, podnosząc j2- 
dnocześnie potrzebę zmian, mających na celu wpro- 
wadzenie riiwnowagi w uprawnieniach ustawodaw- 
czych Sejmu i Senatu. 

W dyskusji szcześółowej w pierwszem czytaniu 
przyjęto pierwsze dwa artykuły projektu ustawy bez 
zmian, poczem odroczono -posiedzenie do godziny 5-ej 
po pol. Š 

Na posiedzeniu popołudniowem w dalszej dysku- 
sji szczegółowej przyjęła komisja do art. 3 traktują- 


cego o trybie uchwalania budżetu przez Sejm i Senat 
poprawkę, aby przytoczyć art, 35 konstytucji, który 
wyjaśnia dokładnie sposób postępowania w przypad- 
kach przyjmowania przez Sejm lub odrzucania popra- 
wek Senatu, - Komisja uznała za wskazane osobnym 
ustępem sprawę tę jeszcze dodatkowo wyjaśnić, a dla 
zredagowania teśo wyjaśnienia wybrała podkomisję, 
złożoną z senatorów dr, Buzka (P. S. L.), dr, Koskow- 
skiego (Zw. lud.-nar.) i Wożźnickiego: (Wyzwolenie). 
P. minister Makowski zapowiedział również swój 
współudział, 

Dłuższą dyskusję wywołał ustęp ostatni art, 3 
upoważniający rząd do czynienie wydatków i pobie- 
rania dochodów w granicach zeszłorocznego budżetu 
w przypadku, gdy Sejm jest rozwiązany, a budżet ani 
prowizorjum nie są uchwalane. Do ustępu tego przy- 
jęto poprawkę sen. Wożźnickiego, według której. rzą- 
dowi służy prawo gospodarowania w śranicach zeszło- 
rocznego budżetu, aż do chwili, gdy nowy Sejm 
uchwali odpowiednie prowizorjum budżetowe, z tem 
jednak, że rząd byłby obowiązany to prowizorjum 
przedstawić Sejmowi natychmiast po jego zebraniu się. 

Rozważana była także sprawa gospodarowania 
rządu w czasie między sesjami Sejmu. Powinno ono 
odbywać się z uwzględnieniem budżetów miesięcznych. 

Do art. 4, mówiącego o rozwiązaniu Sejmu i Sè- 
natu, przyjęto poprawkę sen. Kasznicy (Ch. n.), że 
w razie rozwiązania Sejmu czynności wyborcze odby- 
wać się powinny w terminach, przepisanych przez or- 
dynację wyborczą, oraz poprawkę sen. Wożnickiego, 
że termin ten powinien być 80-dniowy, a nie 90, jak 
brzmiał projekt sejmowy, 

Poza tem do art. 4 sen. Koskowski (Zw. lud, mari 
zgłosił poprawkę, według której dla uchwały 'o roz- 
wiązaniu izb potrzeba w Senacie tych samych warun- 
ków, co w Sejmie, t. zn. większości trzech piątych, 
przy obecności połowy ogólnej liczby senatorów. 
Wniosek zmierza do równouprawnienia Senatu z Sej- 
mem w zakresie prawa rozwiązania parlamentu, 


Możnaby to nazwać po polsku „przebudową 
czy „przemianą“, bo oznacza nie co innego, jak 
nowe uporządkowanie jakiegoś urządzenia lub 
przedsiębiorstwa. Ale w Polsce wolimy posługi: 
wać się obcemi wyrażeniami, więc mówimy z ła- 
cińska „reorganizacja“. 


Skąd się u nas bierze to służalcze przywiązanie 
do łaciny, trudno wyrozumieć Jedni powiadają, że 
to nawyknienie, odziedziczone po dawnej szlachece 
kiej Rzeczypospolitej, za której władanie językiem 
łacińskim starczyło za legitymację obywatela 
uprzywilejowanego; inni znowu utrzymują, że poz 
sługiwanie się obcemi wyrażeniami jest u niee 
jednych wielkich ludzi objawem tęsknoty za — 
urzędową niemczyzną i ruszczyzną z niedawnyc 
„ukazów* i „befelów *; są jednak i tacy, którzy 
twierdzą, że wyrażanie ważnych określeń języ 
kiem obcym ma na celu nadanie większej powagi 
i wyjednanie większego poszanowania dla tych 
po łacinie przezwanych spraw i czynności, szcze 
gólnie urzędowych. 

„Osatnie tłomaczenie ma wszelkie pozory traf- 
ności, bo najczęściej spotykamy się z temi łaciń: 
skiemi określeniami właśnie przy takich zarzadzez 
niach, które najwięcej są znienawidzone, a nieraz 
nawet przeklinane, czego przykładem choćby tylko 
taka „kontumacja“ psów — „redukcja“ urzędni= 


x 


ków, różne „likwidacje”, no i przedewszystkiem 
owa „reorganizacja“. 

Nie wdając się dalej w dociekania, co do tego 
dziwnego upodobania w wyrazach obcego pocho= 
dzenia, przytoczymy poniżej, co jedno z pism war- 
szawskich pisze o owej reorganizacji. ! 


Na dźwięk tego słowa robi się niedobrze. Nie- 
ma chyba w Polsce wyrazu więcej znienawidzoe 
nego. Od pierwszej chwili naszej niepodległości 
ciągle go słyszymy. Związany on jest z pojęciem 
ażdego nowego rządu, każdego ministra, tak 
z liczby tych kilkuset, którzy przeszli, jak i tych 
tysięcy, którzy nadejdą. 

Im więcej postępowy i radykalny minister, 
tem większą przeprowadzą reorganizację w swoim 
resorcie. Zaczyna się więc znoszenie starych de= 
partamentów, wydziałów, referatów, a na ich 
miejsce tworzy się zupełnie nowe, lub łączy się po 
kilka urzędów w jeden. Naturalnie reorganizuje 
się wszystko w imię dobrze pojętej oszczędności 
i celowości. Zazwyczaj tak bywa, że dany minister 
nie zdąży przeprowadzić reorganizacji, bo jakieś 
przesilenie w połowie drogi wyrzuca go ze stolca 
ministerjalnego. Przychodzi jego następca, zawsze 
Z innym planem i programem działania, rozwala 
„dzieło“ swego poprzednika i na nowo reorganis 
zuje. Ta sama historja ciągle powtarza'się w kotka 


_ Sir. 2, 


Zwykle minister — reorganizator, ma wilczy 
apetyt, więc myśli o tem, jakby to swojemu sąsia: 
dowi kawał posesji oderwać i do swojego minie 
sterstwa dołączyć. 

O faktycznych kosztach i oszczednošciach, jaz 
kie płyną z tych reorganizacji, może dużo powiez 
dzieć Najw. Izba Kontroli. 

Ciekawe są metody i sposoby przeprowadza: 
nia reorganizacji, dokonywane przez rząd obecny, 
któremu, jako rządowi „sanacji moralnej“ żaden 
z poprzednich nie dorównał. Tak się jakoś dzi- 
wnie złożyło, że ofiarami reorganizacji obecnego 
rządu padli ludzie o wyższych studjach i długo- 
letniej praktyce urzędniczej. Niższym urzędnikom 
wymawia się z trzymiesięcznem odszkodowaniem, 
średnim i wyższym, którzy dosięgnęli do 16 lat 
służby państwowej, zwykle daje się emeryturę. To 
też nieraz spotykamy takich „starców:emerytów*, 
nie mających jeszcze 40 lat życia. Napewno mu: 
siał to być jakiś prawicowiec lub bezpartyjny, niee 
objawiający głośno swego zachwytu dla nowych 
porządeczków i nowych wielkorządców. 

Jak koszta zapędów reorganizacyjnych płaci 
społeczeństwo, a nie p. minister ze swojej kieszeni, 
tak również następstwa, wypływające z każdej 
reorganizacji w pierwszym rzędzie odbijają się na 
interesach ogółu obywateli. Co to zresztą może 
kogo obchodzić, że obywatel błąka się po każdej 
reorganizacji od Annasza do Kaifasza, że szuka 
dniami i tygodniami swojej sprawy, zaznajamia się 
z trudem z nowemi przepisami, od początku opo: 
wiada nowym ludziom o swojej sprawie, ci nie za- 
łatwiają mu jej, gdyż dopiero orjentują się w noz 
wych porządkach, 

A rezultaty tych reorganizacji są niezwykle 
opłakane. Właściwa praca leży odłogiem, gdyż 
każda reorganizacja wymaga kilku miesięcy czasu 
na zmianę ludzi, przeprowadzki, przyzwyczajenia 
urzędników i interesantów do nowych porządków. 


Co słychać w świecie? 


Bilans Banku Polskiego. 


Bilans Banku Polskiego za drugą dekadę lipca 
wykazuje wzrost zapasu złota o 100.000 złotych, 
osiągając sumę 134 miljonów 932 tys. zł. Zwiększył 
się również zapas walut obcych i dewiz o 69 tys 
sięcy złotych i wynosi 94 miljony 863 tys. złotych. 
Obieg biletów zmniejszył się o 874.000 zł. i wynosi 
455.119 tys. złotych. 

Dalsze aresztowania szpiegów. 

Komisarz rządu na m. stoł, Warszawę polecił 
skonfiskować „Dodatek nocny* z dn. 26 bm. za 
umieszczenie artykułu p. t. „Aresztowanie szpiez 
gów w oficerskiej szkole sanitarnej“ i pociągnąć 
redaktora tego pisma do odpowiedzialności są: 
dowej. 

W artykule tym jedynie wiadomość o aresztoe 

„waniu jednego podchorążego Rusina, podoficera 
szkoły sanitarnej, odpowiada prawdzie, — wiado* 
mość o masowych w szkole sanitarnej rewizjach 
i w związku z tem licznych aresztowaniach, o za: 
mieszaniu do afery szpiegowskiej kilkudziesięciu 
wojskowych różnych szarż jest wyssaną z palca 
i obliczona na niezdrową i szkodliwą bardzo senz 
sację. Wogóle na całym terenie b. Kongresówki 
zostało aresztowanych w związku ze sprawą szpiez 
gowską, rozgrywającą się na terenie Małopolski, 
5 osób, wszystkich Rusinów. Aresztowani wraz 
z aktami zostaną przekazani niezwłocznie wła: 
EAT) 


J. L KRASZEWSKL 
Morituri 


(Ciąg dalszy.) 
— Bardzo mi żal, że się jej pokłonić nie mo: 
‘gẹ — zawołał Zygmunt, — lecz dość mi tego, co 
widzę, bym na zawsze pamięć dnia dzisiejszego 
zachował. 

Zręczne te słodycze nie mogły się nie podobać, 
spojrzano sympatycznie na chłopaka, Stella się 
cżywiła. wszyscy z podziwieniem patrzyli na roze 
jaśnioną jej twarzyczkę i na pełną życia rozmowę 
wesołą, w której “o umos rej wodzil. Ojciec miał 
łzy w oczach. 

— To djabeł nie chłopiec — powtarzał, — ale 
tylko gdy chce, szalona pałka 

Gozdowski był zły widocznie i gniewny. 

— Wiesz, że ten młody człowiek co się zowie 
sprytny i do rzeczy — szepnął mu generał, — Jak 
się znależć umie, c za branie! a przytem i na take 
cie nie zbywa. k 

— Atak, tak, szkoda tylko, że wisus na wielki 
kamień — szepnął Gozdowski. 

— To się utemperuje — wrzucił książę Hugon. 

— I marnotrawca — dokończył wujaszek. 

— Z czasem będzie skąpy. 

— Byle nie po czasie — rzekł Gozdowski, — ja 
go nie lubię. 

Wieczór przeszedł tak najmilej, a że panna 
Antonina zachwaliła bardzo talent Zygmunta na 
fortepianie, zmuszono go grać. Siadł i nową jesz: 
cze zagrał Berceuse Schumann'a, potem parę pieśni 
bez słów Mendelsohn'a, dobrawszy najrzewniejsze, 
aby inną stronę swojego talentu pokazać, 
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dzom sądowym w Małopolsce, które całość śledze 
twa mają w swoich rękach. 

W związku z aferą szpiegowską, wykrytą na 
terenie Rzplitej aresztowano w D. O. K. Lwów 19 
osób wojskowych i 23 cywilnych. Okazało się, że 
placówki szpiegowskie są również i w Drohobyczu. 
Aresztowano żonę profesora gimn. Borysową, 
która wypłacała szpiegom większe sumy w doz 
larach. 

W związku z krakowską aferą szpiegowską 
zaaresztowano w Mysłowicach urzędnika Dyrekcji 
Cel Woloszczuka. Równocześnie rewizja wykazała 
dużo materjału kompromitującego. 


O zwiększenie obiegu pieniężnego. 

Na naradzie finansowej odbytej przedwczoraj, 
dn. 26 b. m. pod przewodnictwem p. preztsa R. M. 
Bartla przy udziale p. ministra skarbu Klarnera, 
wiceprezesa Banku Polskiego p. Młynarskiego 
i wiceprezesa Banku Gospodarstwa Krajowego p. 
Ossowskiego oraz kilku posłów i senatorów, poseł 
dr. Hausner przedstawił projekt zasilenia obiegu 
pieniężnego, zmierzający do wzmożenia życia go: 
spodarczego kraju. Referat dr. Hausnera uzupełnili 
swemi poglądami pp.: sen. Gaszyński, pos, Mora: 
czewski, sen. Siedlecki i pos. Pączek. 

Po zapoznaniu się z projektami pp. senatorów 
i posłów w kilkugodzinnej dyskusji, w której p. mie 
nister Klarner i dr. Młynarski wyjaśnili stanowisko 
rządu i Banku Polskiego, ustalono jednomyślnie 
opinje co do warunków niezbędnych dla wzmoże: 
nia obiegu pieniężnego. Są nimi oprócz zrówno» 
ważenia budżetu, aktywność bilansu handlowego 
i płatniczego oraz Ściąganie przez Bank Polski ca: 
łej nadwyżki walut w przewadze eksportu nad 
importem i t. d. Jednomyślnie również stwierdzo= 
na została konieczność stosowania wielkiej ostroż= 
ności przy zrealizowaniu zwiększenia obiegu piez 
niężnego. 

Cło wywozowe na żyto? 

W dniu 24 b: m. odbyła się konferencja mini: 
strów: Rolnictwa oraz Spraw Wewnętrznych, na 
której rozpatrywane było zagadnienie zapewnie: 
nia wyżywienia kraju w nadchodzącym roku go» 
spodarczym w związku z niepomyślnemi wiadoe 
mościami o urodzajach zagranicą. Poruszona była 
sprawa ewentualnego wprowadzenia cła wywozo= 
wego na żyto na wypadek, gdyby groziło wywiez 
zienie tego ziarna w granicach, zagrażających za- 
opatrzeniu rynku wewnętrznego. Ustalone zostało, 
iż zainteresowani ministrowie nie zamierzają 
obniżać cen krajowych poniżej granic opłacalności 
produkcji. Z drugiej strony jednak, o ile zbiory zas 
granicą okażą się istotnie niższe od zapotrzebowa: 
nia, może to spowodować bardzo znaczną zwyżkę 
cen zagranicą i w Polsce, czego rezultatem może 
być wywóz z kraju nietylko nadwyżki ponad po: 
trzeby krajowe, lecz i zapasów potrzebnych dla 
wyżywienia. 

Sprawa rozbrojenia Niemiec, 

Jeden z członków angielskiej izby gmin zwró: 
cił się do rządu z zapytaniem, czy rząd uważa stan 
rozbrojenia Niemiec za zadowalający, czy też nie. 
Odpowiadając w imieniu p. Chamberlaina, p. 
Locker Lampson oświadczył: nie wykonano jesze 
cze kilku punktów, które, jak mogę izbę zapewnić, 
przeważnie mają drugorzędne znaczenie. Właśnie 
z tego powodu p. Chamberlain oświadczył był dnia 
21 b. m., że nie uważa sytuację za zupełnie zado- 
walającą, nie pragnął jednak, aby z tego wyciągano 
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Wiadomości z bliska 
i daleka. 


3 Toruá dnia 28 lipca 1926 r. 
Środa dnia 28 lipca Botwida m, 
Wschód słońca 4.4. Zachód słońca 19.58, 
Wschód księżyca 22.5. Zachód księżyca 8", 
Czwartek dnia 29 lipca Ma ann 
Wschód słońca 4.15, Zachód dok 19.55, 
Wschód księżyca 22.%, Zachód księżyca 9,7". 


„ * Nowy kościół w Toruniu, Zawiązał się tu Koz 
mitet w celu prowadzenia dalszej akcji budowy 
kościoła parafji N. M. P. na przedmieściu Mokre. 
Kościół ten ma być wzniesiony pod wezwaniem 
Pokoju Serca Jezusowego. Komitet ma zamiar wys 
dać odezwę do społeczeństwa w celu składania 
ofiar na budowę nowej świątyni, która dla tegoż 
przedmieścia jest tak bardzo potrzebna. 


* Wypadek woźnicy. Spadł z woza i zabił się 
w ub. sobotę niejaki Maksymiljan Małkowski, któ: 
ry jechał na wozie, wysoko naładowanym seradelą. 
Śmierć nastąpiła na miejscu. Zwłoki odstawiono 
do kostnicy. 


* Chełmża, (Zamordowanie dyr, cukrowni). Dy- 
rektore ukrowni w Chełmży, dr. Jacobson, idąc w nie- 
dzielę po południu przechadzką, spotkał b. maszyni- 
stę Sielskiego, zwolnionego 2 lata temu z pracy w cu- 
krowni. Sielski minął dr. Jacobsohna i z odległości 
około 30 kroków strzelił do niego z tyłu. Kula z para- 
bellum ugodziła dr, Jacobsohna w plecy i przecho- 
dząc na wylot, uszkodziła żołądek i wnętrzności. 

Rannego zaniesiono do mieszkania, gdzie pier- 
wszej pomocy lekarskiej udzielił mu dr, Przeworski 
i Grosłus. Następnie przewiez*ono go do powiato: 
wego szpitala, gdzie z pomocą lekarzy toruńskich 
dokonano operacji, Starania' lekarskie okazały się 
n'estety wskutek ciężkich obrażeń bezskuteczne, Dr. 
Jacobsohn ‘zmarł w poniedziałek rano o godz, 5-ej. 
Zabójcę aresztowano, š 


s Skarszewy, (Śmierć na pogrzebie.) Podczas 
pogrzebu śp. wdowy Dorsz umarł nagłą śmiercią 
tuż pod_kościołem mistrz szewski Augustyn Moz 
ryc, 62 lat liczący, Moryc niósł jeszcze zwłoki śp. 
wdowy Dorsz do kościoła; chcąc się nieco ochło: 
dzić, wyszedł na cmentarz, gdzie tknięty nagle uda- 
rem serca, zaczął konać. Ks. proboszcz Klink 
udzielił konającemu ostatnich Sakramentów św. 


* Wejherowo. (Niebezpieczny szpieg.) Wej- 
herowska policja polityczna zaaresztowała w tych 
dniach niejakiego Stefana Janczyca, który badał 
STERE wojsk straży pogranicznej i policji 
celnej. 


* Chojnice. (Odroczenie rozprawy przeciwko 
dr. Zemkemu.) W rozprawie, toczącej się tu przez 
ciwko dr. Zemkemu z Czerska o oszustwa i sprze: 
niewierzenia, nastąpiła przerwa. Wykazała się poz 
trzeba przesłuchania pewnego świadka i dostarcze: 
nia odnośnych akt. 


* Łąkie, pow. chojnicki, (Poświęcenie pomni 
ka dla poległych wojaków.) Nasza "ae. oddae 
lona o 60 km, od dworca chojnickiego, wystawiła 
pomnik dla poległych w wojnie światowej. Poe. 
święcenia pomnika dokonał ks. prob. Tychnowski 
z Borzyszkowów. Uroczystość miała przebieg barz 
dzo podniosły. 


* Dziemiany, pow. kościerski. (Poświęcenie 
sztandaru Tow. Powst. i Wojaków.) Uroczystość 


wniosek, że rząd zaniepokojony jest stanem rzeczy. poświęcenia sztandaru tutejszego Tow. Powst. 


Potem powrócił do księżniczki Stelli, rozpoczął 
coś o kwiatach, które wiedział, że lubiła, zabawił 
generała opowiadaniem o swej bytności na wyspie 
Malcie, zajął księcia Roberta dowcipnemi ucinkami 
z towarzystwa warszawskiego — podobał się 
wszystkim. Gdy wreszcie pora przyszła odjeż: 
dżać, żałowano powszechnie, że go zatrzymać nie 
było można, bo Garbowski oświadczył, iż odjeżdża 
jutro, — książę Robert prosił go, by o Brańsku nie 
zapominał. Wogóle wieczór upłynął jak wśród 
najszczęśliwszych i najswobodniejszych czasów. 

Na wychodnem, gdy już do powozów siadać 
mieli, Gozdowski zaprosił Garbowskich do siebie. 
Chciał się ze starym rozmówić ostatecznie. Zgodził 
się na to wolarz. Wysiedli przed dworkiem pleni- 
potenta, 

_ — Napijemy się u mnie ponczu — rzekł, kry: 
jąc swe nieukontentowanie, Gozdowski, — a poz 
tem wrócicie do Żurbów, 

— I na to zgoda! — odezwał się Zygmuś — tu 
przynajmniej, u kochanego stryjaczka, gębę wolno 
puścić mogę, bo mnie aż boli od sznurowania. A! 

Plenipotent zbliżył się do ucha kuzyna: 

— No, cóż ty teraz? nie żależe ci będzie tego 
domu? nie pięknieżby to było dla ciebie przyjść 
rodzinie na ratunek? 

Wolarz kiwał głową. 

— Wujaszku kochany — ozwał się Zygmunt, 
jeśli są sekrety jakie, chyba mnie prócz odprawi: 
cie stąd, inaczej odgadnę. O co to idzie? może ja 
się też na co przydam? 

, — Potrzebują pieniędzy książęta — odezwał 
się ojciec. 

— I do tatka się z tem udali — westchnął syn. 
— O mój Boże! nie spytawszy mnie, który wiem 
najlepiej, jak u tatka kieszeń ciasna. Jest to skarz 


bona, w którą zawsze wrzucić coś można, ale nigdy 
z niej ja 

— Mówsże, panie Zygmuncie, za nami! — 
wrzucił ER ays = pr 

— ¿Za wami, a przeciwko sobie? nie mogę — 
odparł Zygmunt. h 

— Ja im propozycję uczynilem — pociągaj 
ponczyk i zadowolony z syna, zwracając się do 
niego, odezwał się wolarz, —hę? niech ci księżnicze 
kę wyswatają, a pieniędzy dam? A co? 

I począł się okrutnie śmiać. | 

— Dajeno pokój tym żartom! — surowo ode 
parł Gozdowski. 

Zygmunt zmierzył go oczyma. 

„ — Przyznam się wujaszkowi — dodał, — że 
ojca myśl nader praktyczna i szczęśliwa. Ja jej 
przyklaskuję. Lecz ojciec, jak ja, musi to wiedzieć, 
że gdy uratuje książąt, najmniejszej dla mnie nie 
będzie nadziei; przeciwnie, gdy zubożeją, kto wie? 

— Nigdy w świecie! obaście warjaty! Co 
z wami mówić? — obruszył się Gozdowski, — 
dosyć! 

. ,— Zygmuś nie głupi! o! nie głupi! — wtrącił 
ojciec, — a no dosyć... ja jutro jadę, 

Plenipotent począł chodzić po pokoju. 

— Bracie — rzekł, — namyśl się, uczyń coś 
dla tego szanownego domu bezinteresownie, uratuj 
ich! Zyskasz sobie najczcigodniejszych ludzi. 

— Zyskasz ludzi, a stracisz pieniądze! zły hane 
del! — odparł Garbowski — to do niczego. Ludzi 
ja zawsze znajdę, gdy zechcę, a pieniędzy trudno. 

Gozdowski próżno się na argumenty wysilał, 
napróżno chciał Zygmunta w pomoc pozyskać; 
chłopak zbywał go żartami, a ojciec twardą 
odmową. ° 

(Ciag dalszy nastapi.) 


—— — 
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i Wojaków odbyla sie z niebywala okazalošcia. 
Wioska przybrana była bogato w zieleń i sztanz 
dary. A 

Z rynku przy dźwiękach orkiestry wyruszono 
do kościoła parafjalnego, gdzie podczas nabożeń: 
stwa, celebrowanego przez miejscowego ks. prob. 
Podlaszewskiego, odbyło się poświęcenie sztanda: 
ru Chrzestnymi byli pp. komendant pow. pol. p., 
Wójt z małżonką, nadleśniczy państw. Bosakow* 
ski, Górnowicz z małżonką i Synak Paweł. Nie: 
obecni chrzestni pp. Maciej hr. Mielżyński z małe 
żonką i starosta kościerski Kowalski z małżonką. 

Po poświęceniu sztandaru, dalsza część uroczy» 
stości odbyła się na rynku. 

Podczas obiadu, odczytał nowy prezes nade: 
szłe w dużej ilości życzenia listowne i telegraficze 
ne, m. in. od p. wojewody pomorskiego dr. Wacho- 
wiaka i od „Strażnicy Bałtyckiej“. Po obiedzie wy: 
ruszono do pobliskiego lasu nad jezioro Rzuno, a że 
niebo zlitowało się nad nami i rozjaśniło swe obli: 
cze, tem lepiej bawiono się w lesie, Ë 

Wieczorem przy przepełnionej sali druha Eich- 
mana, odegrał zespół amatorski tow. obraz scenicze 
ny „Gdy zabrzmią trąby Chrobrego", z którego 
amatorzy dobrze się wywiązali. 

* Tczew. (Zjazd Rady Okręgowej Chrz. N. 
Str. Roln.) Ruchliwy okręg kaszubski odbył już 
3Jeci Zjazd Rady Okręgowej. Odbył się on w soz 
botę, dnia 10 lipca w Hotelu Centralnym w Teze- 
wie. Reprezentowane były pow.: tczewski, gniew: 
ski, starogardzki, kościerski i pucki, nie były re- 
prezentowane Kartuzy i Wejherowo. i 

Zjazd Rady zagaił prezes p. B. Strachanowski, 
który w serdecznych słowach powitał zebranych, 
a szczególnie prezesa Rady Wojewódzkiej, p. K. 
Życkiego i posła p. Wałaszka. 

Prezes Rady Woj. p. K. Życki zdał sprawoz 
zdanie ze Zjazdu Rady Woj. w Grudziądzu, jak 
i z posiedzenia Naczelnej Rady, które odbyło się 
27 i 28 czerwca. P. prezes omówił pogląd Rady 
Naczelnej na bieg wypadków ostatniej doby, jak 
i postulaty i uchwały Stronnictwa, które idą w myśl 
uchwał naszych wojewódzkich. I 

P posel Walaszek uzupelnil wywody prezesa 
p. Zyckiego i wykazał jasne i stanowcze stanoz 
wisko Klubu Chrześc. Narodowego. Dyskusja 
była nader ożywiona. Zabierali głos: wiceprezes 
okręgu, p. J. Cienciała, członek POZZO p. Fr. 
Czarnowski, pp. E. Kleina, J. Gniot, Spik, oraz 
gość p. Antoniewicz. — Interpelantom odpowie: 
dzieli pp. poseł Wałaszek i prezes Życki. Uchwa: 
lono wotum zaufania tak prezesowi p. Życkiemu 
jako i Radzie Naczelnej i Klubowi Ch. N. — Do 
władz Naczelnych Stronnictwa zanosi Zjazd Rady 
Okręgowej prośbę, by w Radzie Naczelnej niez 
tylko prezes Rady Wojewódzkiej i posłowie brali 
udział, lecz również prezesi okręgowi lub ich 
zastępcy. ; " ° 

P. prezes Strachanowski dziękuje w końcu 
p. prezesowi Ż. jako i posłowi W. za łaskawe przy: 
bycie i zachęca pp. prezesów powiatowych do 
czynnej akcji w powiatach. Zebrania zarządu 
powiat. odbywać się winny co najmniej co 3 mię: 
siące; na tychże należy przedyskutować komuni: 
katy władz naczelnych jako i omówić sprawy orga* 
nizacyjne. — Po wyczerpaniu porządku obrad 
zamknął p. prezes zebranie. | 

* Kartuzy, (Bank w garnku). W Rębiechowie 
pewnemu rolnikowi skradziono garnek, zawierający 
około 20 funtów monet srebrnych, Garnek był scho- 
wany za przepierzeniem pod stosem drzewa. Lecz 
gdzie się nie dobiorą złodzieje, szczególnie domowi? 

* Mroczno, pow. lubawski. (Złoty jubileusz ka- 
płaństwa), W dniu 16 b, m, ks. dr, Maliński w Mrocz- 
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ulica Mostowa 381.ptr. È | Oprawia obrazy. 
b. Książki handlowe 

Wykomuje oprawy książek i gospodarcze 
od najskromniejszych podług każdego wzoru 
donajwykwitniejszych dostarcza w najkrótszym 
o OJIAW => n> > (SIE go o-i 


ródło tariego zakupu! 


Porcelany, fajansu 
i szkła stołowego 
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także wypożyczam 
na wesela i bale. 


Roman Pincel, 
Toruń, Łazienna 9. 


poczta Bursztynowo, 


2i3 letnich po rzędowych ogierach 
ma na sprzedaż 
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powiat Grudziądzki (Pomorze). 
„ Telefon Jabłonowo 36, 


ZIEMIA POMORSKA 


nie obchodził 50-letni jubileusz kapłaństwa, Jako za- 
służony ksiądz-Polak i dobry obywatel kraju, zjednał 
sobie powszechny szacunek za swą niezkazitelność 
charakteru, To też nietylko parafja jego Mroczno, 
ale i ludność Nowegomiasta z okazji tego wielkiego 
jubileuszu szczere składali powinszowania jubilatowi, 
Ks, dr. Maliński był w czasie „Kulturkampfu ścigany 
przez Prusaków jako znany ze swej działalności narə- 
dowej, ukrywał się czas jakiś, następnie na rozkaz 
swej władzy kościelnej, opuścił swą ziemię, by udać 
się do Rzymu. W czasie wędrówki po obcych krajach 
przebywał czas jakiś w Paryżu i Londynie. Po po- 
wrocie do kraju najpierw jako wikarjusz a następnie 
proboszcz, odrazu zabrał się do pracy społecznej. 
Wespół z księdzem proboszczem Majką i innymi, or- 
ganizuje na terenie powiatu lubawskiego spółkę rolni- 
czą, zakłada Banki, jest długoletnim prezesem rady 
nadzorczej Banku Ludowego, szerzy oświatę, słowem 
stał się duszą polskości tego zakątka. Dzisiaj mimo 
poważnego wieku, jubilat trzyma się dziarsko i nie- 
mal z młodzieńczą energją nie ustaje w pracy gospo- 
darczej dla dobra kraju. Czcigodnemu ks, Jubilatowi 
życzymy z całego serca „ad multos annos'', 


* Puck, (Zmiana na stanowisku komendanta 
portu). Komandor Stankiewicz dotychczasowy ko- 
mendant portu wojen, w Pucku, został przeniesiony 
w b, tygodniu, jako dowódca transportowca O, R, P. 
„Wilja; w miejsce jego zamianowanym został p, ko- 
mandor Przysiecki, Dowódca „Wilji komandor Jur- 
hard przeniesiony został do kierownictwa marynarki 
w Warszawie. 


* Puck, (Morderstwo rabunkowe). Wnocy z 24 
na 25 w pobliskiej wiosce Werblino dokonany został 
przez nieznanych sprawców mord rabunkowy na 
właścicielce 10-morgowego gospodarstwa, wdowie 
Otyłji Szwochowej. Na miejsce zbrodni udali się na: 
tychmiast komendant pow, pol, państw, komisarz p. 
Hermuła oraz starszy przodownik p. Kałużny. Prze- 
prowadzone śledztwo ustaliło, że Szwochowa, na- 
padnięta w domu, poczęła uciekać w pole, gdzie w 
odległości 30 metrów od jej zabudowań zbrodniarze 
ją dopadli i cięciem ostrem narzędziem pozbawili 
życia, 

* Chłapowo, pow. pucki, (Pierwsza ofiara mo- 
rza). W ubiegłym tygodniu wskutek udaru serca uto- 
nęła koło wioski naszej kąpiąc się w morzu nauczy- 
cielka T. Szymkiewiczówna z Łodzi. 

* Kuźnica, pow, Puck, (Nagły zgon w lesie). 
Dnia 14 b, m. zmarła nagle w lesie przy zbieraniu 
jagód, staruszka Dettlaffowa, matka latarnika mor- 
skiego z Jastarni. Śmierć nastąpiła najprawdopodo- 
bniej wskutek udaru serca, 

* Gdynia. (Ruch statków w porcie gdyńskim.) 
W ostatnich dniach odpłynęły statki: „Pologne“ 
Francja), „Dam seks“ (Norwegja), „Kurland“ 
Łotwa), „Knud Villemoes“ (Danja), „Casablanc” 
Szwecja), „Aro“ (Danja) i „Mary“ (Łotwa), zabie: 
rając węgiel o łącznej ilości ca. 12.000 ton. Statek 
„Pologne“ kursujący stale dwa razy na miesiąc mię: 
dzy Gdynią a Le Havre zabrał 434 pasażerów i emi- 
grantów. 

* Jastarnia, na Helu, (Śmierć dwojga ludzi w fa- 
lach morza), W niedzielę, dnia 25 b. m, o godz. 13.10 
kąpała się w morzu koło wioski Borm i to na miejscu 
niedozwolonem osiemnastoletnia Janina Weilgelów- 
na, córka inżyniera i profesora politechniki lwowskiej. 
Natrafiwszy na głębię, poczęła tonąć, z pomocą poś- 
pieszył wówczas 26 letni urzędnik bankowy Stan:- 
sław Knauer z Katowic. Dopłynąwszy do Weigelów- 
nej. uchwycony został przez nią tak konwulsyjnie, 
że stracił całkowitą swobodę ruchów i wraz z nią 
poszedł na dno. Zwłoki tragicznie zmarłych wydobył: 


„ji 


) PATES tylko te firmy, 


które ogłaszają się w „Ziemi Pomorskiej“ 
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sieciami rybacy i złożyli w szopie ratunkowej w Ja: 
starni, 

* Hel. (Przyjazd b. prez, Wojciechowskiego.) 
Przybył tu na wywczasy letnie były prezydent 
Rzeczypospolitej, p. Stanisław Wojciechowski i za- 
mieszkał w domu kuracyjnym. 

* Poznań. (Pierwszy parowóz z fabryki H. Cez 

gielskiego.) W sobotę z fabryki H. Cegielskiego 
wyszedł pierwszy parowóż kolejowy, wykończony 
w zakładach. Parowóz odbył jazdę próbną na linji 
Poznań—Zbąszyń. 
+ * Września. (Kobieta sołtysem.) Starosta pow. 
wrzesińskiego, zamianował p. St. Dekanowską 
z Otoczna, przewodniczącą obszaru dworskiego 
Otoczna, 

— (Śmiertelny wypadek.) 18-letni robotnik 
Ignacy Banaszak, w Budach, pow. wrzesiński, zwo- 
Zac siano, zawadził o filar, który swoim ciężarem 
ranił śmiertelnie nieszczęśliwego młodzieńca, 

a EJ e e 
Ostatnie wiadomości. 
Program prac Sejmu. 

Prace Sejmu zakończą się w połowie przyszłe: 
go tygodnia, Po wakacjach Sejm zbierze się około 
20września w celu uchwalenia tymczasowego bud- 
żetu na IV kwartał 1926 r. oraz na rok 1927, 

Biskupi polscy w Rzymie. 

W wiecznem mieście przebywają nowomianos 
wani dostojnicy Kościoła w Polsce, ks. arcyb. i pryz 
mas Hlond, oraz ks. biskup śląski Lisiecki. Towaz 
rzyszy im ks, kan, Krzeszkiewicz z Gniezna. Oj; 
ciec św. przyjmował biskupów polskich na osobnej 
audjencji. 

Powodzenie rządu Poincarego. 

Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu prez 
mjer Poincare przedłożył swój plan naprawy skarz 
bu państwa, Wysłuchawszy wywodów premjera, 
parlament wyraził rządowi zaufanie 358 głosami 
przeciw 131. 

Strzelanie w parlamencie meksykańskim. 

W parlamencie meksykańskim, który uchwalił 
nerońskie ustawy przeciwko Kościołowi katolice 
kiemu, przyszło w sobotę między posłami do bójki, 
w której rozprawiano się kijami i rewolwerami. 
Odroczenie sprawy osiedlania Niemców w Polsce. 

W rokowaniach polsko=niemieckich odłożono 
sprawę osiedlania się kupców i przemysłowców 
w Polsce na czas nieograniczony. Rząd polski zaz 
mierza sprawę osiedlania się obcokrajowców urez 
gulować osobną ustawą. 


GAT PREY ARE EEEE TERMY - 
NIEROGACIZNA. 

Poznań, dnia 27. 7. 1926, Ceny loco targowica Poznań 
łącznie z kosztami handlowemi. Płacono za 100 kg. żywej 
wagi: pełnomięsiste, wytuczone woły od 4 do 7 lat 132—134; 
młode mięsiste, nie wytuczone i starsze wytuczone woły 114; 
pełnomięsiste, młodsze stadniki 126; miernie odżywione młode 
sze i dobrze odżywione starsze stadniki 104; pełnomięsiste, wy* 
tuczone jałówki, najwyższej wartości rzeźnej 150; pełnomięsi: 
ste, wytuczone krowy, najwyższej wartości rzeźnej, do 7 lat 
134 zł.; starsze wytuczone krowy i mniej dobre młodsze krowy 
i jałówki 120; miernie odżywione krowy i jałówki 100; licho 
odżywione krowy i jałówki 80—86. — Najrzedniejsze cielęta 
tuczne 150; średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze ssaki 140; 
mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 130; liche ssaki 120. — 
Starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne i dobrze odży: 
wione młode owce 106; miernie odżywione skopy i owce 90. — 
Pełnomięsiste świnie od 120 do 150 kg. żywej wagi 220—222; 
pełnomięsiste świnie od 100 do 120 kg. żywej wagi 212; pełno+ 
mięsiste świnie od 80 do 100 kg, żywej wagi 206; mięsiste świe 
nie ponad 80 kg. 196—200; maciory i późne kastraty 190—210, 

Przebieg targu ożywiony. Spędzono razem 2725 zwierząt. 


Koniec części redakcyjnej. 


POMORSKI SYNDYKAT ROLNICZY $. 1 


Toruń, ul. Szeroka 37, tel. 435-436-153 
oraz filje Pomorskiego Stowarzyszenia Rolniczo-Handlowego 


w Brodnicy, Wabrzešnie, Chełmnie, Tczewie, 
Skurczu, Pelplinie, Wejcherowie, Pucku, Kartuzach, Chojnicach i Grudziądzu 


polecają 


do zasiewów jesiennych: 
Oryginalne i kwalifikowane odsiewy pszenic i yt 
dowolnych odmian i pochodzeń. : 
Wszelkie nawozy sztuczne, Węgiel, Maszyny rolnicze, 
Traktory i żniwiarki Deeringa — Narzędzia motokultury. 


Ceny konkurencyjne — Dostawa szybka — Dogodne warunki kupna 


Skup zboża na rachunek własny i komisowy. 


K... 


Str. 4, 


ZIEMIA POMORSKA 


01097 


Nr. 87. 
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=" CO | KOGO POLECAMY eiii 


NEREZNZEKUNZWEKZEYU 
KWUNKUKNKZEUWENNZKZUNEKNNZNWKNUNENNUWZSZECEEECECZHEZEZEEZZJINEZZNEZENZEZNEUEEHZPEPZEFEEBEKEZEEEZEZEZESOEZEENEENEEERE 
—— w w a o o o ul. u. 


(zytajtie „iemię Pomorską 


Kupujemy 


zie wszelkiego radia 


szczególnie żyto, jęczmień, gorczycę, 
=- artykuły strączkowe i t. p. -:- 


Oddajemy VW RAWON 1.23, 


Domeny Pomorskie S.A. 


Stary Rynek: 22, Toruń Tel. 153 i 165, 


W yw T: Tanio 


| Narzędzia rolnicze, 


łopaty, widły, lemiesze, od- 
° kładnie, łańcuchy, wiadra, 
a wagi, gwoździe, druty,śruby 


Tow. Handlowo - Przemysłowe 


dawn. C. B. Dietrich i Syn, 
Toruń Szeroka 35 


ioruue j.  jofuejp oru 


Drogerja, Perfumerja „Sanitas” 


r 
Toruń 
Oddział: | Drogerja Centralna Jabłonowo, właść. Konrad Sikora 


poleca: 
wszelkie artykuły drogeryjne, farby, pokosty, lakiery, 
pendzle, przybory fotograficzne i t. p. 


Jin unum [or 


ulica Piekary 
Pierwszorędny atla zegarm.-złotniczy 
|. À. Zegary — zógdrki 
(03 «. Biżuteria -:- 
"Ślubne obrączki 


2 Wielki wybór! —0— Ceny niskie! 
a Obsługa fachowa! Obsługa fachowa! 
—60— Własna pracownia reparacyjna —0— 


(entryfugi 


rowery i maszyny do szycia 


na odpłatę w 10—12 miesięcznych ratach. Wszelkie części za- 
pasowe, dynamo — światło rowerowe, gumy, broń 
i amunicja oriz żarówki wszelkiego rodzaju poleca 


Hurtownia R. Boianowski, Toruñ 
Nowy Rynek 
(Proszę żądać cennik). 


Na sezon letni 
poleca w wielkim wyborze 


obuwie damskie w róż- 
nych kolorach, (cieliste) i lakierki, . 


Di eskie w róznych fasonach 
(tenisowe) oraz dziecięce. 


Jan Lisiński 


Toruń, Królowej Jadwigi 5. 


Bron 


warsztat reparacyjny wszelkiej broni myśliwskiej oraz 
wypychanie ptaków i zwierząt. 
Praca fachowa — Solidne wykonanie — Ceny tanie 


Tadeusz Koniuszewski 


Toruń, Kopernika 21. 


week żądać cennik). 


Pólecamy na sezon żniwowy: 


e a a | 
Zniwiarki 
i grabie konne 
ADOLF KRAUSE & Co. 
Tel. 648. TORUŃ-MOKRE Tel. 648. 


PAPIER 


przybory biurowe, 

artykuły szkolne 

i oprawę obrazów 
poleca 


Jlgnacy Włoch, 


Toruń, cy e (Strzelnica). 


Bracia Picheri 


T. £ o. p. 


== fabryka papy 
Destylacja smoły - Materjały budowlane 
Chełmża 


Ul. Kolejowa 19. 
Telefon 14. 


Toruń 
Ul. Przdzamcze 7. 
Telefon 15 i 32. 


Asfaltowa papa dachowa, Smola destylowana, Asfalt, 
Lepnik asfaltowy, Karbolineum asfalt.,„Smoła drzewna, 
Wyroby szamotowe, Posadzki terakotowe, 
Portland - Cement, Wapno, Gips, 

— Glazurowane rury i koryta gliniane — 
Piece kaflowe-Płyty glazurowane, Koks hutniczy, 
Węgiel górnośląski, Węg; drzewny bukowy, Brykiety. 


1A 


x j 
Warszawska Pracownia 


okryć, kostjumów, sukień i bielizny, 
maszynowe mereżki, plisowanie w de- 
seniach,karbowaniesukień,dekatyzow. 
materjałów, orąz hafty kurbeloskie 


$. Białowąs,loruń 


Sukiennicza 8. :-: Tel. 463 


NVAWANYANYANYANYANYANYANYAN AA 
Byla kierowniczka pierwszorzędnych firm warszawskich > 


poleca swoją 


Pracownie sukien 


okryć damskich, kostjumów 
oraz dziecięcych ubranek. 


Wykonanie pierwszorzędne. Ceny bardzo przystępne. 


< Jednocześnie wyższa szkoła kroju, szycia i modelowania. 
>) —o— —o— Kończącym patenta. 
S> 


J. Augustynowicz, Toruń, 
ulica Mostowa 18 — parter, 


WASANANRZANZANRZAINZANZARZANZANZAK 
UN RAR każdą nos 


malin I wiśni 


Fabryka wódek i likierów 
L. Dalkowski i $-ka 


Toruń, Strumykowa 5—7 — Tel. 35. 


—0— —0— 


= 
w 


i zadhęcajcie innych do abonowania. 


Instrumenty muzyczne: 


skrzypce, 
mandoliny, 
gitary, 
gramofony, 
harmonje 
wszelkie przybory i reparacje. 


A. Kosidowski, Toruń, 


ulica ( hełmińska 2. 


2? w każdej ilości kupuje Z 


Olejarnia — Teruń 
Grudziądzka 13/15. 
„. Telefon nr. 170. 


Wesiel górnośląski 


z Koncernu „Progress“: dawn. Cäsar woliheim 


Koks hutniczy i „Hubertus 


i „Kmirów” 


polecają po cenach konkurencyjnych 
i na warunkach bardzo dogodnych 


KLEWEi ZBROJSKI TORUŃ 
Stary Rynek 25 — Telefon 863 


D 5 ortrel prawie darmo 
II) l rozmiar 35X<45 tylko za zt. 6 
retuszowany, artystycznie wykonany zdumiewającem podo- 


bieństwem, w eleganckie passe-partout wykonany w prze- 
ciągu 12 dni. Za portret należy nadesłać 6 złotych. 


Adr, Zakład Fotograficzny „ROCOCO“ 


Warszawa, Zielna Nr. 6. 136 


Telefon" or. £70 


jest olejarnia w Toruniu 
Grudziądzka 13/15 


właść. Ożyński 


Proszę zanotowac. | | — zanotować. 


Makalatura 


(stare gazety) 
iest do nabycia 


w ekspedycji „Ziemi Pomorskiej" 


Panienke 


do udzielania koropetycji, spe- 

cjalnie matematyki i muzyki na 

letnisko na okres czasu w 

cyjnego przyjmie 

Wł. Adamczyk, maj. Rogówko, 
i zadawać © © Lubicz (Pomorze) 
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